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30 WRZEŚNIA 1847 r. 
CZWARTEK.

G A Z E T A  P O  E I C V J  X A.
W y c h o d z i  c o d z i e n n i e ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  ś w i ą t  u r o c z y s t y c h  i n i e d z i e l . —  P r e n u m e r a t a  r o c z n a ,  ru i , li s r  3  k o n i e i e k  fiO (zln W  ~

h r « *  *. u,if . o .  m m g .* *  21. Z ~ w  .- w  -o Ł V S X  S & &
Kop.  s r .  o  (g r .  IU). Ł ę z e m o l a r z  p o j e d j n c z y  k o s z t u j e  k o p .  Sr.  2 i / a  I g r  5).

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  C e s a r z e w i c z  Następca 
Tronu, W i e l k i  K s i ą ż ę  A l e k s a n d e r  M i k o ł a j e v y i c z , 

dziś o  godzinie 4 ’/ , - rano, przybyć raczył k o l e j ą  żelazną 
z Prus do miasta tutejszego. Po dwugodzinnym odpo­
czynku, Jego Ces. Wys. udał się w dalszą podróż do 
miasta Winnicy w gubernję Podolską.

Część Urzędowa,.
Z  Petersburga 9 (21) września. _

Przez Rozkaz dzienny Cesarski, do wydziału cywil­
nego w  dniu 26 lipca r. b. wydany, zostający przy mi­
nistrze sekretarzu stanu króleśtwa Polskiego, jako u- 
rzędnik do szczególnych poruczeń, zawiadujący archi­
wum sekretarjatu stanu, radzca dworu This, otrzymał 
urlop za granicę na cztery miesiące.

Rada administracyjna, na posiedzeniu swojem dnia 9 
(21) września r. b., mianowała pełniącego obowiązki 
prokuratora przy trybunale cywilny,,, gubernji Płockiej, 
lomasza Polczyckiego , zastępcą sędziego sadu apela­
cyjnego królestwa.

Dyrekcja główna towarzystwa kredytowego ziem ­
skiego. -  Podaje do powszecbnój wiadomości, iż .do' 
osowan.a rozpocząć s.ę mającego w dniu 19 września 

(1 października) r. b. o godzinie 9-ćj z rana, w domu 
władz towarzystwa kredytowego ziemskiego należeć 
będą listy zastawne białe, raz na zawsze i w ostatnićm 
półroczu, do losowania podane, a mianowicie: 1) Listu 
zastawne pierw szej emisji tak zwane dawne. -  Litera 
A. sztuk 208 na złp. 4,160,000; lit B. sztuk 1465 na 
*łp. 7,325,000; lit C. sztuk 4843 na złp 4 843 000 
lit. D. sztuk 1733 na złp. 866,500; lit E. sztuk 4357 
Ua zł.871,400;razem sztuk 12,606 na zł. 1 8 ,0 6 5 ,9 0 0 -

2) Listy zastaw ne drugiej emisji nowe. — Litera A 
sztuk 2364 na zip. 47,280,000; lit. B. sztuk 10,180 
na zł. 50,900,000; lit. C. sztuk 18,909 na zł. 18,909 000- 
lit. D. sztuk 6102 nazłp. 3,051,000; lit. E .s z tu k 8 l6 3  
nazł. 1,632,600; razem szt. 45,718 na zł. 121,772,600- 
w ogóle sztuk 58,324 na złp. 139,838,500. — Fun­
dusz ten umorzenia drugiego półrocza wynosi: 1) Na 
losowanie listów zastawnych pierwszćj emisji złp. 
1,853,416 gr. 15; z takowego jednakże potrącić wypa­
da resztę należności za list zastawny lit. E. nr. 40,343 
w dniu 1 kwietnia 1847 T .  naostertku wylosowany zł. 
72 gr. 15: pozostaje funduszu na obecne losowanie zł. 
1,853,344. — 2) Na losowanie listów zastawnych dru­
giej emisji złp. 3,250,148 gr. 11; z czego potrącić na­
leży należność za list zastawny lit. B. nr. 227,139 na 
końcu w  ostatnićm losowaniu wyciągnięty złp. 10,817 
gr. 26; pozostaje przeto na obecne losowanie fundusz 
złp. 3,239,330 gr. 15; ogół funduszu do umorzenia 
przez losowanie listów zastawnych dawnych i nowych 
czyni złp. 6,092,674 gr. 1 5 .—  Warszawa d. 15(27) 
września 1847 r. — Rzeczywisty radzca stanu, prezes 
Łęski. —  Pisarz, Drewnowski.

Obwieszczenie z  gazet Senackich Petersburgskieh 
i M oskiewskich, dotyczące mieszkańców królestwa 
Polskiego. — Sąd powiatowy Białostocko-Sokolski, (w 
gub. Grodzieńskićj) wzywa Piotra i Eustachego Łuniew- 
skicli, sukcesorów zmarłego radzcy honorowego Jó­
zefa Luniewskiego, w sprawie o przysądzenie na rzecz 
obywatelki królestwa Polskiego, Józefy Rematowskiej, 
od sukcesorów wyż wzmiankowanego Józefa Luniew­
skiego, sumy rs. 600 z procentami i kosztami prawnemi.



Taksa mięsa na miesiąc październik r. b. w Warszawie.

I. W O Ł O W IN A .
C

Rsr.
e n  a 
| kop.

Mięs* wolowego funt — — _ _
„  krowiego lub z bukatów  — __ _ 5< f \

Za polędwicy funt — — — __ 12
,, io  w iązek flaków — — — __ 30
„ lerce cale —  — __ __ 10
„ wątrobę — —  — — — 1 3 , / ,
„ dudy z p tucą  i letkiem — — — 9
„  cynadry  — — — — — !)
„ ozór — — — — — 27
„  podgardle  — — — — 4
„  głowę z mordą — — — — 30
„  4rY nogi — — — --- — 19 i/ j
„ kap tu ry  bez części mięsnćj,  jako  w 

sie już liczonej - -  —
mię- _ 6

„  śledzionę — — — — 9
„  kamień czystego łoju 25 funtów — 1 80
„  funt łoju —  —  — — __ 7

11. W I E P R Z O W I N A
W iep rzo w in y  z skórą funt — — __ 6 i /»

5 i / iSchabu funt — — — — —
Za głowę i ozór — — W — — 49
„ wątrobę, letkie, serce  i p łuca — — 2 0 , / ,
„  nerki —  —  — — — 5
„ sadła świeżego funt  — — — 13
,, szmalcu topionego lunt  — — — 10
„  słoniny świóżój funt — — —- 11

, , ,  „  wędzonćj funt  — — — 14
„  4ry  nogi po  p ierw szą  pęcinę — 13

III. BARANINA.
Baraniny funt — —  — — — 5
Za głowę — — — — 5

,. letkie z sercem — — — — 5
„ w ątrobę  — — — — — 5

Taksa  mięsa koszerne 
W o ło w in y  funt p o .....................

g°-
kop.  sr. 10

Baraniny f u n t ............................... kop. sr. 9.
Taksa bulek, chleba pszennego i żytnego na miesiąc październik.

Kop. ważyć ma
B U Ł K I I CHLEB PSZENNY- sr. funt | łut.

Bulka m ątow a — ' — 1 i f i — 0
Strucla mątowa — — 3 _ 12
Bulka z mąki pośledniejszej 1 — 9
Strucla z takićjże mąki — 3 27
Chleb stołowy bez względu na formę

z takiejże mąki —  — 6 1 22
Placek solony —  — i / j — 9
CHLEB ŻYTNY PY TLO  W Y o razC H L E B  

Z MĄKI MŁYNA PA R O W E G O .
Bochenek chleba — — 2ty z — 30
Bochenek chleba —  — 5 1 28
Bocheuek chleba —  — 10 3 24

CHLEB R AZOW Y.
Bochenek chleba —  — 2 i / z 1 8
Bochenek chleba — — 5 2 10
Bochenek chleba — — 10 5

—  Z  T yjlisu  2 3  s ie rp n ia  (4 w rześn ia ). —  
D on oszą  nam od g łów neg o  oddziału, pod d. 13 s ie r ­

pnia, co następuje :  R ozproszyw szy  d. 7 s ierpnia  zgraję 
górali,  zeb raną  przeciw ko łew ego  skrzydła  naszej po- 
zycji pod Sa łtą ,  wojska oddziału  Sam urskiego miały 
w ypoczynek , a w  nocy, z d. 8-go na 9 -ty  sierpnia, p. 
g łó w n o d o w o d z ą c y  ruszy ł  z 5 ' / 2 bataljonami piechoty, 
6-ciu  górnem i granatnikam i i całą jazdą , na góry, p rzy ­
tykające do p raw ego  skrzydła  obozu, zajęte przez  part ję  
pod naczeln ictw em  A baker-A dży  i Mussy Biełokańskie ■ 
go, skąd w łaśn ie  nieprzyjaciel n iepokoił naszych fu ra -  
że rów , p rzeszkadzał inżónieryjnym robo tom  i ciągle 
w zm acnia ł  i zmieniał o b ro ń c ó w  w si S a ł ty .—  K o lu m n a  
w ysz ła  w  nocy, skrycie na góry, i o świcie  podeszła  na 
miejsce,kędy przechodzi d roga  z S a ł typ rzez  K u n n ę  i Cho- 
dżał Machi; tam byli założyli górale zasieki, lecz nie 
czekając ataku , opuści ł  j e  nieprzyjaciel.  Ze szczy tu  gó­
ry dano  ognia, w e  w szystkich k ierunkach, rakietami i 
z dział górnych, do uciekających g ó ra l i , a tym czasem 
milicja, spuśc iw szy  się na us tęp ,  gdzie p ie rw ćj skup ia ­
ła  się zgraja nieprzyjacielska, i będąc w s p a r t ą  przez  
d w a  bataljony, znagliła górali do zup e łn e j  rozsypki. —  
W  tym że czasie kompanja  p u łk u  D agestańsk iego  p ie ­
choty , z w ojsk  osłaniających przekopy, w y s ła n ą  była 
przez p u łko w n ik a  Jew d o k im o w a  na objęty  d w o m a  g łę -  
bokiemi parow am i przylądek, leżący na p raw ć m  skrzy­
dle naszćj pozycji, z którego nieprzyjaciel n iepokoił r o ­
bo tn ik ów  i zamierzał przeszkodzić  naszym o kopow ym  
robotom , u rządz iw szy  tam przekopy i zasieki. D o w ó d z -  
ca kompanji, porucznik  K arm azin ,  w y ko na ł  to  p o ru -  
czenie z p rzyk ładnćm  pośw ięcen iem  się i roz tropnością ,  
,a nieprzyjaciel został w y p a ro w a n y  z po zy c j i , k tó rą  
p ra w ie  za n iedo s tęp ną  u w aża ł .  —  G óra le ,  sp ieszną  u -  
cieczką un iknęli  porażki i t łu m y  ich nie za trzym ały  się 
n a w e t  nad rzeką  K ara -K o jsu ,  lecz przeszed łszy  przez 
m o s t  Sałt iński,  pociągnęły  na w zgórza  przec iw leg łe .—  
W p ły w ,  tak tego poruszen ia ,  jako-tćż  szczególniej u- 
tarczki w  dn iu  7 m sierpnia, był nam nader  przyjazny. 
R ozpędziw szy g łó w n e  bandy, k tóre  za jm ow ały  w zgórza  
okoliczne, w ojska dow io d ły  góralom, że w  o tw a r ty m  
boju, pomimo w ą w o z ó w  i skał, gdzie się oni gnieżdżą, 
zaw sze  ich czeka porażka przy spotkan iu  s ' ę z  nam i.—  
W  tych dniach o trzym ano  t u  donies ienie  od naczelnika 
o k ręg u  w ojenn ego  W ładikaukazkiego, jcner .-m ajora  Ne­
sto ro w a ,  o now ej św ie tnć j  ro zp raw ie  pułk. Slepcowa. —  
D nia  30 -go  czerw ca, o godzinie 3-ćj z południa ,  part ja  
rabus iów , w  liczbie około 6 0 0  ludzi, pod naczeln ic tw em  
na ibó w  Małćj Gzeczni: M ahom et A n zo ro w a ,  S abd u łły
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i Duby, przeprawiwszy się nagle przez rzekę Assę, 
blisko spustoszonego aułu  Czyla-Czychi, rzuciła się na 
bydło i stado koni, należące do mieszkańców nowć 
stanicy nad rzeką Assą, tak szybko i niespodzianie, że 
zdołała je odciąć i uprowadzić.—  Większa część wojsk 
i kozaków znajdowała się w tym czasie na drugićj s tro­
nie, dla zasłaniania sianożęcia. Na alarm, pułkownik 
Ślepców  zebrał tamże do 60  kozaków z różnych ko­
mend, przyłączył do nich komendę rakietników, puścił 
się dla przecięcia drogi partji, pędzącćj bydło, polem 
otwarłem, do lasu, poniżćj Czyl-Czychi i dognał ją  w  
chwili, kiedy jeszcze trzody i stada nie weszły do lasu. 
Atakować nieprzyjaciela i odebrać od niego wszystką 
schwytaną przezeń zdobycz, byfo dziełem jednój chwi­
li. Tymczasem, secina pułku Kozackiego góralskiego, 
znajdująca się na furażowaniu, przyłączyła się do p u ł­
kownika Slepcowa, pod naczelnictwem starszyzny woj­
skowego Szylinga, a w n e t  potem przybył adjutant p. 
główno-dowodzącego podpułkownik hrabia G alateri, 
i  30  kozakami różnych komend, których zebrał w  sta ­
nicy nad Assą. Przez cały ten czas Czeczeńcy, korzysta­
jąc z przewagi w  liczbie, nie przestawali uporczywie 
napadać i ledwo za stopniowem zwiększeniem komend 
naszych zaczęli pomykać się ku lasowi. — Nakoniec, 
kiedy się ukazała kurzawa od stanicy Michaiłowskiej, 
zwiastująca zbliżenie się kozaków stanic, zaprowadzo­
nych nad rzeką Sunżą, nieprzyjaciel pierzchnął do lasu 
dla połączenia się z oczekującą go tam piechotą. P u ł ­
kownik Ślepców dop^dził partję na samćj przeprawie 
przez Assę. Jeźdźcy z chorągiewkami zdołali przepra­
wić się, ale tylna część partji zostąła odbitą od przepra­
wy; kozacy zmusili Czeczeńców rzucić się z urwiska 
do rzeki, rąbali i topili ich, siedmnaście ciał nieprzyja­
cielskich przywieziono do stanicy, oprócz zabranćj w  
wielkiej liczbie broni, siedmdziesiąt koni z siodłami 
dostały się w  nasze ręce i podług doniesień, dostar­
czonych przez szpiegów, strata nieprzyjaciela, w  sa­
mych poległych, wynosi do 50  ludzi. _  z  naszej s t ro ­
ny poległo kozaków 9 i raniono 7. W  szeregach znaj­
dowało się tylko 390  kozaków z różnych pu łków .—  
Podług doniesień z innych punktów linji Kaukazkiej, 
Wszystko jest w  spokojności i żadnych szczególnych 
Wypadków w  ostatnich czasach nie hył0.

W iad om ośc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 

żelazną osób 291 , wyjechało 248.
Wczoraj w  Teatrze Rozmaitości po Powrocie m ajtka

przywołana Pani Komorowska i Pan Rychter; po Pier­
w szej w yp ra w ie  m łodego R ichelieu , Pani Hofman 
o-kroc i Pan Żółkowski.

PRZYJECHALI 1)0 W AR SZA W Y .
Bieliński Juljan ob. z Kalenia nr. 472 , Bogusz An­

toni oh. z Niwek nr. 476, Bentkowski Antom jenerał-  
Iejtuant z Kijowa nr. 388, Bentkowski Leon oh. z K rza  
nr. 1254, Bliziński Józef ob. z Chocenia nr. 1310, Czy­
żewski Józef oh. z Łyszkowic nr. 476, Cbełchowski 
Fran. ob. z Chełchów nr. 500, Chrystyn Frćd. kup. 
z Rosji nr. 601, ks. Garczyński Józef kanonik z L iwa 
nr. 500, Grodzicki Feliks ob. z Zawieprzyc nr. 601, 
Jastrzębski Polikarp oh. z Trebin nr. 500, Jezierkiewicz 
Konst. ob. z Lubelskiego nr. 500, Kępisty Ksaw. ob. 
z Piotrkowa nr. 4 7 6 ,  Kurski Ludwik ob. z Lipnik nr. 
626, Krzywicki Konstanty ob. z Częstochowy nr. 586, 
Milberg Antoni ob. z Szczepankowa nr. 476, Myszkow­
ski Adam ob., z Częstochowy nr. 6 1 3 ,  Maciejewscy 
Ksawery ob. z Drąży ci na i Juljan ob. z Łęcka nr. 1565, 
Nakielski Bartłomiej ob. z Żaby nr. 2240, Pusłowski 
Jan ob. z Sienny nr. 601,' Pieczkowski Jakób ob. z 
Odrzywołka nr. 556, Rzeszotarski Tadeusz ob. z Bi­
skupic nr. 5 0 0 ,  Rzewiński Stanisław ob. z Łojki nr. 
1574, Skorupka Kaź. ob. z Blesna nr. 634, Serwiński 
Stan. ob. z Cieleśnicy nr. 673, Sojecki Bonawentura 
major z Rosji nr. 551, Szczuka Ign. ob. z Radomia nr. 
584, lu sz e w sk i  Fran. ob. z Łagowa nr. 104, W idygier  
Aug. jubiler z Lipska nr. 496, Załuski Erazm ob. z K a ­
lisza nr. 634.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
Brzeziński Henryk ob. z nru  467  do Barczący, Bar­

toszek Adolf komisant handlu z nru  625  do Krakowa, 
Błeszyński Karol ob. z n ru  726 do Grodna, D ębow sk i 
Stanis. ob. z nru 1245 do Rydy, Elbel Adolf kup. z n ru  
378  do W rocław ia ,  Frytsch Adam kup. z n ru  601 do 
łoguszyc, Gedel Winc. ob. z nru  1574 do Ujazdów, 

Iwanicki Józef ob. z nru  585  do S łupna ,  Kuczkowski 
Józef b. sędzia z nru  87 do Siedlec, Liwonius Fran. kup. 
z nru  482  do Prus, Martyn Adofl*doktor z nru 634  do 
Berlina, Michelstadter Filip kup. z nru  634  do Krako­
wa, Netrehski Mich. ob. z n ru  476  do Czermna, P rusz ­
kowski Seweryn ob. z n ru  500  do Biejkowa, Polaczek 
Karol ob. z nru  1574 do Lublina, R yksFran . ob. z nru  
601 do Łazniewa, W enda Jan ob. z n ru  476  do Czerni­
n a ,  Wzdulski Andrzej ob. z nru 584  do Sokolćj góry, 
Zawistowski Ignacy b. marszałek z nru 414  do Rosji ,  
Zdziarski Józef ob. z n ru  601 do Pobytkowa.
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D o n ie s ie n ia .
U zqd g iibern ja joy IP arszaw ski. — Podaje do wiadomości  ko- 

n „ to d o t y c z e ć  może, że w dniu 22 września (4 października)  r. 
b o godzinie 11 ej przed południem, odbyw ać nię będzie w biu­
rze rządu gubernjalnego licytacją na dostawę żywności  dla domu 
b a d a ń  w Łęczycy, w ciągu  roku 1848, in minus od ceny norm al­
nej , za jednodzienną porcję więźnia kop. 5 ustanowionej. Przy­
s tępujący do licytacji złożą vadium rs. 3(10. Inne warunki każdo- 
dziennie,  wyjąwszy św ią t  w godzinach biurowych przejrzane być 
mogą w wydziale policyjnym rządu gubernjalnego..—  Warszawa 
dnia 12 (2-i) września 1847 r.— Gubernator cywilny, rzeczywisty 
radzca stanu, Ł u szczyń sk i. —  Naczelnik kanceiarji  S tró życki.

S ekw estra lo r cyrkułów  7 t .8 .— Zawiadamia niniejszem, iż na 
mocy decyzji magistratu miasta  Warszawy z dnia 1(1 ('22) wrze­
śnia r. b. nr. 21174!)/18938 1847 r „  wszelka krestencja na gruncie 
ogrodu  posesji  nr. 3108 przy ulicy Przy okopowej znajdująca się, 
jako  to: buraki, m archew ,  kapusta ,  i t. d., sp rzedaną zostanie na 
sa tysfakcję należności  bankowej przez publiczną licytację na 
gruncie  tejże posesji w dniu 22 września (4 października) r. b., o 
godzinie l l -ć j  z rana odbyć się mającą .—  W ołowski.

W  dniu 19 września  (I października)  r. b , o godzinie l l - ć j  ra ­
no, w Warszawie przy ulicy Sto-Jerskiej  pod nr- 1777, prawnie 
zajęte ruchomości, jako to: pantaljon marhoniowy, meble takież;— 
o godzinie 12-ej w południe przy ulicy Twardej pod nr. 111)5, m e­
ble jesionowe;— o godzinie 2-ej z południa,  przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście pod nr. 394,  meble jesionow e;—w dniu 22 w rze ­
śnia  (4 października)  r. b., o godzinie 1 I-ej z rana przy ulicy Ka- 
nonja pod nr . 87 meble jesionow e;— o godzinie 12-ej w południe 
przy ulicy Elektoralnej  pod nr . 792, meble jes ionow e;— oąodzinie 
1-ćj z południa,  przy uhcy Starćj pod nr  1872, meble rozmaite;— ' 
o godz, 2-ej zpolud. |>rzy ulicy Dunaj pod nr. 143. meble rozmaite; 
o godzinie 3-ćj z południa przy ulicy Elektoralnej pod nr. 793, o- 
brazy olejno malowane, przez publiczną licytację sprzedane zo­
s taną .  - J a n  Falkow ski, kom.

W dalszym ciągu licytacji w upadłości  Józefa Jackiewicza kup­
ca ,  przy ulicy Podwal nr. 518/19 prowadzonej,  dnia 18 (30) wrze­
śnia r. b „  o godzinie 3-ej z południa i dni nas tępnych, n iezaw o­
dnie sprzedane b ędą  rygaly sklepowe, baryłki drew niane wię­
ksze i mniejsze na towary suche z przykrywami służące, wódka, 
a rak  zagraniczfiy, ocet w butelkach i wina węgierskie w różnych 
gatunkach, razem albo par tjami, a to za gotowe pieniądze więcćj 
dającemu.—Lipi/tski, Skudlarczyk  syndycy.

1AKSA po raz trzeci zniżona.—  Ostateczne p rzysądzenie  dóbr 
Biłgoraj w okręgu Tarnogrodzkim gub. Lubelskiej położonych 
oszacowanych przez biegłych przysięgłych, na rs. 155400 k. 90 i 
m ających rozleglósci włók miary nowopolskićj 353 prętów ID, 
odbędzie się dnia 20 września (2 października) r. b., w Warszawie 
przed  Wym asesorem  1 rzelrzewińskim, o godzinie 4ćj popołudniu  
w wydziale 2-gim trybunatu cywilnego guhernji Warszawskiej w 
W arszawie.  Licytacja zacznie się od sumy rs. 90000. Vadium o- 
znaczone jest na rs. 9000,*i w biletach bankowych na siole s ą ­
dow ym  złożone być m a .  Towarzystwo kredytowe udzieliło po ­
życzkę na dobra Biłgoraj w ilaści rs. 54000. Sprzedażą dyryguje 
Andrzej Brzeziński pa tron  w Warszawie pod nr. 255 zamieszkały.

GKULAtfY złote damskie użyć się m ogące  za lorynetkę i okula­
ry takież połamane, oraz damska L O l l Y N E l K A  złota uszkodzona,  
zgubione zostały d. 28 b. m . ,  obok kościoła OO. Kapucynów. 
Znalazca za zwróceniem do optyka Pik, przy ulicy Miodowej nr. 
493, otrzyma w nagrodę wartość  rzeczonych przedmiotów.

Dla osób potrzebujących zaopatrzyć się na zimę w drzewo, na­
stręcza się sposobność  nabycia po cenie przystępnej SOSNINY i 
OLSZYNY w klocach, suchćj z zeszlorocznój karunki,  pozostałćj

już w niewielkiej iloścr z wyprzedającego i zwinąć się mającego 
magazynu przy ulicy Ryhaki przed domami nr . 2545/0, gdzie wia­
domość-każdodziennie  w godzinach popołudniowych powziąsć 
można. Wchód najdogodniejszy ze schodków' za kościołem N P. 
Marji lewą s t roną ,  przez nowo na teraz zabrukow aną ulicę.

t l j p l j l  Potrzebną jest MtllKA, młoda, ' dohrćj konduity,  
WJiJUl j( | r ,nva. | 0 ile być może z najświeższym p oka im em , 

za dobre wynagrodzenie;  niech się zgłosi pod nr. 
1555, przy ulicy Chmielnćj do struża Szulca,

Henryk Neumann, ma zaszczyt zawiadomić szanow ną 
publiczność, iż sklep swój kapeluszniczy przeniósł  z uli­
cy Bielańskiej na ulicę Nowo-Senatorską nr . 47(9/.

Ktoby sobie życzył wstawić porządny BILABD. niech się zgłosi 
pod nr. 54(1, przy ulicr Dlugićj w prost  cukierni , do kawiarni zw a­
nej suchy las.

Dziś w OGRODZIE Metzuera przy ulicy Mokotow- 
skićj nr .  1604, g rać będzie orkiestra pod dyrekcją  
pana M ajera, w końcu tenże wykona now o-utożoną 
przez siebie G ham pam er  Polkę.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackiej pod nr. 032 vyprost domu 
S te jnkit le ra ,  g rać  i śp ie w ać  będą pp. Motel.

Dziś w kawiarni p izy  ulicy Trębackie j pod nr. 028, g rać  bę­
dzie z kom panją  p. Adam.

Dziś w nowo urządzonej kaw iarni pomiędzy hotelem Rzymskim 
a Litewskim, g rać  będzie tercet  llondasiew icza.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackiej w domu dawniój Fri tza , 
grać i śp iewać będą  pp. tśzłejhng.

Dziś w nowo-otworzonćj kawiarni przy ulicy Bielańskiej w do ­
mu dawniej Henikowkiego a teraz Majewskiego, grać i śp iewać
będą pp. Pape.

Dziś w lokalu p iwa bawarskiego przy ulicy Miodowćj pod nr . 
491, od godziny 5-ćj, g rać  będzie wielka orkiestra,  składająca się 
z 13-stu osób świeżo przybyłych z Karlsbadu, pod dyrekcją 
F ran t z Degla.

W domu pod nr. 546 przy ulicy Dlugićj, przy ryehlćj usłudze 
dostać będzie m ożna wszelkich napojów za pom ierną  cenę ,  przy- 
tem muzyka uprzyjemniać będzie 'chwile-szanownym gościom.

Dziś w  kawiarni  w  domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj, g rać  będzie  Pan Chojnacki z towa- 
rzyszemem fortepianu i Yioloucteli, celniejsze u tp o -  

N Z a  ry tegoczesnych kom pozytorów . '
Dziś w kawiarni  przy ulicy Bielańskićj pod nr. 594, w dom u 

dawnićj Schultza, g rać  będzie kwartet W otfa, przytem 9cio-le- 
tnia  dziewczynka na słomianym instrumencie g rać  będzie ro z ­
maite sztuki.

Dziś w kawiarni przy ulicy Krakowskie-Przedmieście  w domu 
dawniej Baroka nr. 42(1, g rać  i śp iewać b ę d ą  pp. Huibenthat, 
przytem panna Hege wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez ża­
dnego instrumentu.

Dziś w kawiarni przy ulicy Krakowskie-Przedmieście vy do ­
mu p. Janąsz pod nr. 441) na I-szćm piętrze, Pan K urzą tko w sk i  
z towarzyszeniem fortepianu i fagotu będzie wykonywał rozmai­
te sztuki najcelniejszych kompozytorów.

TEATR WIELKI. Dziś, zamiast baletu Tancerka  i rozbójnicy, 
będzie D ivertissem ent tancerskię.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Z rzędnnsć  i p rzeko ra . Panna  
m ężatka.

Dziś z rana ciepła stopni 5, wczoraj w poł. ciepła stop. 10,
Wysokość wody na Wisie stóp 3 cali 11.


